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Walka endecyi © władzę. 


Reakcya szuka nowej formułki dla przeparcia Korfantego. 


WARSZAWA, 24 lipca. (tel. wł.) Skrajna 
prawica opracowuje wniosek, w którym doma- 
gać się będzie zatwierdzenia przez Sejm uchwa- 
ły Kemisyi głównej mianującej Korfantego pre- 
zydentem ministrów. Treść tego wniosku do 
późnego wieczora nie została ustalona. Prawica 
szuka takiej formułki, która zapewniłaby ró- 
wnocześnie byt Korfantemu a z drugiej strony 


nie zniechęciłaby K. P. K. i Zj. mieszczanskie- 
go, które nie chcą przesilenia na stanowisku 
Naczelnika Panstwa. 

Wniosek prawicy wejdzie na plenum Sejmu 
prawdopodobnie we środę, 


Po środowem posiedzeniu Sejmu spodzie- 
wane jest niezwłoczne ustanowienie rządu 
kompromisowego. 4 


Ponowna inicyatywa Naczeinika P. 


_ WARSZAWA. 24. lipca, (A. W.) „Kuinyer 
podaje, że wniosek prawicy nie znajdzie zapew!- 
ne większości w sejmie, gdyż Zjednoczenie Mie- 
szczańskie i K. P. K. nie bedą za nim głosował, 

Podobno Naczelnik Państwa zamierza wez- 
wać do siebie przedstawicieli oku odłamów Tzby 
' Zaproponować im: wyłonienie rządu porozu. | 
mienia, 

— ŁU — 

KOMBINACYE „GAZETY WARSZAWSK.* 

WARSZAWA. 24. lipca. (A. W.) Endecka 


PPS. wobec przesilenia, 


WARSZAWA, 23 lipca. Odrzucenie ze stro 
ay Skulskiego propozycyi stronnictw lewico- 
wych utworzenia rządu parlamentarnego; który- 
by posiadał należyty autorytet w kraju i za- 
granicą utradniło znowu i zawikłało sytuacyę. 

„Kząd* Korfantego nie istniał i nie istnieje 
i nie powołają go do życia żadne pomysły pra- 
wicy o mianowaniu tego Rządu na plenum Izby 
na najbliższem posiedzeniu, gdyż większości dla 
swego wniosku prawica nie będzie miała. Stan 
„bez Rządu“ nie może dlużej trwać i należy 
dążyć do jaknajrychlejszego zakończenia prze 
silenia. 

© W zrozumieniu tej konieczności Z. P. P, § 

bierze czynny udział w pracy nad zakończe- 
niem przesilenia czy to drogą utworzenia Rządu 
parlamentarnego ze stronnictw prawego i le- 
wego centrum, czy też Rządu fachowego, czy 
Rządu o charakterze mieszanym. P. P. S. — 
nie wchodząc w skład żadnego z tych możli- 
wych gabinetów — żądać będzie, aby nowy 
Rząd odpowiadał warunkom, których stale się 
domagamy: był Rządem naprawdę fachowym, 
dobrym administratorem Państwa, bezstronnym 
podczas wyborów, zwalczającym drożśknę, nie 
prowokującym klasy rohotniczej, 


OM SZEŃ WAW ROTOR ZZO BABY RTE S TEREA A WS E RY PT AE E 


Aroganeka nota Ukrainy sowicekiej. 


WARSZAWA, 24. 7. (Pat). W związku z no- 
tatkami które pojawiły się w prasie o złożeniu 
noty przedstawicielstwa ukraińskiej republiki so- 
wieckiej na notę polską, dotyczącą akeyi wywia- 
owczej  rięktórych współpracowników „| 


„Gazeta Warszawska” pisze. (rabinet propono: | 


wany przez lewise nie różni się znacznie odj 
b. gabinetu Ponikowskiego. Na premiera propo- 
nowano Stesłowicza, w miejsce Sktmunta hr. 
Aleksandra Skrzyńskiego, ambasadora w Buka- 
reszcie, leke skarbu mial zaitzysnać” p. Michał 
ski (?) Ponieważ p. Stesłowicz odmówił rze- 
komo objecia kierownictwa gabinetu, — oczekuje 
się w kołach lewicowych wysunięcia w jego 
miejsce przez R. P. K. kandydatury hr, Bawo- 
rowskiego. 


= 


Co powie Sejm? 


WARSZAWA. 24, lipea. 1Pat) W sytaacyi 
przesileniowej żadna zmiana niż zaszła. Na jutro 
na godzinę 4-lą po południu wyznaczono piu- 
narue posiedzenie sejmu. Dziś w godzinach po- 
południowych odbywały się narady prawicy w 
sprawie porządku dziennego na jutrzejsze posie- 
dzenie sejmu. 


— i m 
WARSZAWA. 24. fpca. (Pat) Komisya 
konstytucyjna odbędzie posiedzenie jutro. 


— 68 — 


Przygotowania do traktatu handlowego 
Połski z Belgią. 

BRUKSELA. 23 lipca. (Pat.) Wiceminister 
Strasburger przybył do Brukseli celem przed- 
wstępnego omówienia zasąd polsko-belgijskiego 
traktatu handlowego. Po dłuższej rozmowie 
z ministrem spraw zagranicznych Jasparem w 
obecności posła Sobańskiego odbył wiceminist. 
Strasburger konferencye z szefami odpowiednich 
departamentów ministerstw belgijskich. 


—a46:— 


przyjąć noty przedstawi.ielstwa ukrainskiego do! 


wiadomości, hie wchodząc w merytoryczną dysku- | 


Polska Partya Socyalistyczna, 


TOWARZYSZE I TOWARZYSZKI! 


Przed czterema laty powital zorganizowany 
robotnik polski powstanie Niepodległej Polski! 
z Rządem robotniczo właściańskim na czele. 
Beztnierna ofiara cierpiącego głód i ginącego 
w światowej wojnie ludu pracującego przynio- 
sla mu Niepodległość kraju, Republikę demo. 
kratyczną, 8-godzinny dzień pracy i zaczątek 
innych, wielkich reform społecznych. Masom 
włościan zapowiadała odrodzona Polska usu- 
nięcie pańskich rządów i reformę rolną. Konsty'. 
tucya z 17 marca 1921 r, mimo wszystkie wady 
swoje, kładła podwaliny rozwoju demokracyi. 

Ale klasv posiadające patrzyły ze strachem 
i z nienawiścią na te początki budzenia się ludu 
polskiego z niewoli wiekowej. Nie zapomniały 
o przywilejach, które im dawały jak jałmużnę 
zaborcze rządy cesarzów i królów, wzdychały 
jawnie do knuta policyjnego przeciwko robo- 
lnikowi i chłopn. Prawa wyjatkowe przeciw To- 
bolnikom i dzikie paragrafy prześladowcze z 
czasów rosyjskich, austryackich i pruskich sta- 
ły się dla klas posiadających tarczą ochronnąg 
świelością narodowąl.. Przeciw  robotnikowi, 
broniącemu się od płac głodowych strajkiem, 
przeciw «<hłopu domagającemu się ziemi dlą 
swej pracy, przeciw urzędnikowi, walczącemu 
z głodem — przeciwko calemu ludowi organi- 
zującemu się,  kształcącemu -się  skupiającemu 
swe sily rozbijane dotąd okrutnie przez najeż. 
dźsów, wystąpia — reakoya poika! 

Ziemianin. odbijająry stokrofnie slraty wos 
jenne lishwą zbożową. fabrykant żądający co 
tydzień zapomogi państwowej dła swojej lichwy 
towarowej, pazkarz-pośrednik, iczący się krwią 
konsumenla, oszust walutowy, spekulujący na 
zlecenie tamtych przeciwko walucie polskiej, 
ksiądz-agitator, idący ręka w rękę z dworem na 
wsi, z bogaczami w mieście, oto czołowy zastęp 
reukcyi polskiej A na jej usługach rój sowicie 
oplacanych pismaków, wałarczywych i hezczel- 
nyclę jak psy spuszczone z łańcucha, rój awan- 
lurników, którzy rzucili się na Polskę, aby żyć 
jej kosztem bez pracy. 

Reakcya szukała oddawna 
ryby slanął na jej czele. 

I wreszcie znalazła swego wodza! 

Człowiekiem tym jest Wojciech Korfanty, 
syn ubogiego górnika góruośląskiego, dziś ho- 
gaty człowiek, zbogucony wyłącznie na. „intere- 
sach politycznych, zalsprawiony zupełnym bra- 
kiom zasad, cyniczny awanturnik „gotów na 
wszyslko“, oto, człowiek polskiej reakcy. 

Dwóch rzeczy miał dokonać p. Korfanty: 
Zmusić Naczelnika państwa Józefa Piłsudskiegą 
do ustąpieniu z urzędu i przeprowadzić wy, 
bory do nowego sejmu 

Skrajna demagogia, przekupstwo masowe, 


człowieka, któ» 


syę co do jej treści, gdyż uważa samą jej forme oszustwo i gwalt wyhorczy, a w razie protestu 
za niedopuszczalaą I niezgodną z ogólnie przy- | bagnel policyjny, olo środki którychby używał 
jętymi zwyczajami w miedzynarodowych stosunkach | rząd p. Korfantego dla zapewnienia większo- 
dyplomatycznych. Nota przedstawicielstwa U..R.Ś, ści reakcyi w nowym Sejmie! Za dolary które 
zawióra szereg na niczem me opartych i riesiusz- ma przywieźć Paderewski, za pieniądze, które 


orzedstawicielstwa, dowiadujemy się, Ze mivisier- |nych inwektyw pof adresem pufskich organów 
stwo spraw zagranicznych nie uznało za możliwe! rządowych. 


dają paskarze wszelkiego rodzaju — otworzyłby. 
p. Korfanty, wrota najbardziej wyuzdanej rea- 


z 


fcyi, cofnął Polskę wstecz, doprowadził lud poľ- 
ski do rozpaczy, osłabiłby kraj wojną domową, 
nigdy nie wygasającą! 

Lud polski uważać musiał Korfantego na 
urzędzie prezydenta ministrow jako  prowo- 
katye. 

Towarzysze! w obronie państwa i ludu pra- 
cającego miat i wsi, w imię przytem uczciwo- 
ści i czystości życia publicznego w Polsce wy- 
powiedzieliśmy walkę tym awantumiczym plal- 
nam reakicyi! 

Ani prawnie, ani faktycznie Rząd Korfan- 
tego nie istnieje. Naczelnik Państwa odmówił 
mu mianowania, a bez podpisu Naczelnika Pań- 
stwa Rząd, zgodnie z konstytucyą nie istnieje. 

Ale reakcya nie daje za wygraną! Naro- 
dowa- demokracya wszystkie siły swoje wytęża, 
aby Piłsudski upadł a Trąmpczyński mianował 
Korfantego. 

Towarzysze i Towarzyszki! Musimy. z całą 
siłą i stanowczością przeciwstawić. się zaku 
som reakcyi. Nie dopnścimy do tego aby narodot 
wa demokracya narzacała Polsce swój Rząd, 
Rząd prowokacyi do wojny domowej, Rząd Kor- 
faniego. 

Niech zaroją się ulice miast i osad fabry- 
cznych od manifestacyi robotniczych, niechaj 
na tvsiącznych zgromadzeniach łudowych do- 
wie się każdy, że to bój z dyktaturą narodowej 
demokracyi, bój o demokratyczną Polskę, że to 
walka vf wolność i prawa robotnika polskiego, 
o czystość wyborów! 

Korfanty „robiący wybory', to zgraja pro- 
wokatorów i hyen wyborczych, kupujących gło- 
sy, to puda“ w urnach wyborczych, to zbror 
dnia masowa reakcyi, na którą odpowiedź po- 
dyktuje rozpacz i gniew oszukanej masy ludź- 
kiej I 

Więc do wałki z płanami reakcyi wzywa- 
my Was robotnicy polscy! 

Ręka w rękę z nami idzie w tej spral- 
wie lud włościański, któremu grozi rozzuchwa- 
lone obszarnictwo zaprowadzeniem  napowrót 
„pańskich rządów“. Chłop podaje rękę robo- 
tnikowi w chwili niebezpieczeństwa, tak jak 
razem z nim ginął w szeregach wojskowych w 
walce o Niepodległość. 

Taka walka raz rozpoczęta ze świadomo- 
ścią swych celów prowadzi do zwycięstwa | 


Precz z rozzuchwaloną reakcyąl 
Precz z Korfantym! 

Niech żyje demokracyal 

Niech żyje Socyalizm| 


Centralny Komitet Wykonawczy, 


Potskiej Partyi Secyalistycznej. 


—— Gp 
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FELIKS ZASAŃSKI. 


Lmierzch króla stwarzania 


POWIEŚĆ FANTASTYCZNA. 


(Ciąg dalszy). 


Oto na miasto napadła chmara nadzwyczaj- 
nych stworzeń, ludziom podobnych, nie docho- 
dzących pół metra wysokości... 

Stworzenia te pchały przed sobą mały wózek, 
tna ilu kołach tego nikt nie zauważył) na któ- 
rym kurczyła się i rozszerzała czarna harmonia, 
rozciągnięta w półkole. 

Za każdym skurczem wytryskał z niej wa- 
chłarz iskier zielonych... 

Człowiek dotknięty taką iskrą zamieniał się 
w płonącą pochodnię... 

i tak gorzeli ludzie setkami... 

Oddział żołnierzy, których oszczędził wybuch 
fadunków w koszarach. zebrany na prędce, ru- 
szył na bagnety w stronę  nadciągającego 
Wroga... 

Obsypany iskrami, oddział obrońców zamie- 
nit się w stos płonących trupów... 

Pożar szerzył się coraz bardziej i nikt nie 
myślał nawet o gaszeniu ognia... 

Zadął wicher. — Rozszalał pożar piekielny.., 
I ze zdumieniem i trwogą patrzył mieszkaniec 
wioski na Szare, ruchliwe strumienie ludzkie, co 
wypłynęły z konająęego grodu i wydłużały się 


„DZIENNIK LUDOWY" 


zrzeszenie żydowsHich artystów 


Dziś we wtorek 25 lipca o godzinie 8 wieczór 
s po raz ostatni - 


"'Crudno YC mYGdem 


komedja w 3 aktach z prologiem Szolem Alejchem. 


Nr. 165- 


w sali teatru ukr. 
ul. Szaszkiewicza 5. 


dramatycznych miasta Wiina. 
Jutro we środę 26 lipca o godzinie 8 wieczór 
po raz ostatni 


Pusta karczma 


Sztuka ludowa w 4 aktach Pereca Hirschbejna. 
Reżyserował L. Kadison. 


~ 


Bilety sprzedaje się codziennie od godz. 11—2 i od 4—7 w księgarni „Beth Israel“, Jagielońska 15 codziennie od 


T wieczorem. w sobotę od 11 przez cały d 
: [| 


PARYŻ. 24. lipca. (Pat) Prezydent Izby 
depntowanych Pere! podczas uroczystości od- 
słonięcia pomnika w Mon M»rlóon na cześć po- 
bgłych wygłosi! mowę, w której między innemi 
oświadczył, że najlepszą gwarancyą otrzyma|- 
nia pokoju byłaby taka organizacya międzyn=( | 
rodowa, która potrafiłaby narzucić wszysikim 
poszanowanie tla obowiązujących traxtatow. 


zień i niedzielę od 1l—2 pop 
Kierownik trupy M. Mazo. a ld 
Trupa pozostaje we Lwowie tylko do 1 sierpnia. 


oł. i od 5—9 wieczorem w kasie teatry 


Z 


Pokejowe tendencye Francyl. 


Dowodem pokojowych tendencyi Francyt, 
jest ograniczenie czasu służby wejskowej do 18. 
miesiecy. ` Pa 

W sprawie odszkodowań oświadczył Pe- 
ret, że Francya jest gotowa udzielić dłużnikom 
różnych ulg co do terminu i spłat, nie może je. 
dnäk uznać stanowiska bankierów niemieckich, 
wedle których wykonanie zobowiązań finanso 


Dalej zaznaczył, że Francya prągnęłaby ob-| wych sprzeciwia się patryotyzmowi niemieckie- 
niżyć ciężary finansowe ponoszone na potrzeby, mu. W końcu zaznaczył Peret, że anufowanie 
wojskowe aby mogła obrócić dochody na odbu-| długów międzysofuszniczych mogłaby być pod- 
dowę systemu gospodarczego Fruncyi zniszczo- | stawą de zredukowania wierzytemości francus- 


nego przez wvpadki wojenne. Francya nie może 
zapomnieć o -cin imwazyach niemieckich jakie 
przeszła począwszy Od roku 1792. Dalej dodał 
Peret, że pókój w obecnej chwili nie jest zagro- 
żony, jednakże Francya musi czuwać nad zacho- 
waniem pokaju. 


Sprawa Ausiryi I Niemiec przedmiojem 


PARYŻ. 24. lipcu. (Pat) Konferencya mię: 
dzy L. George m i Polncarejn odbędzie się w 
Londynie prawdopodobnie już 1. sierpnia. Rząd 


kich, w stosunku do Niemiec i do przeprowa: 
dzenia operacyi finansowych, któreby pozwoliły 
Francyi na odzyskanie równowagi gospodar- 
czej. 

—-40e — 
ŁBA, 


PP | 


b. 


ua 


kontereneyi Poincarego 1 L. Georgem. 


„Temps“ donosi, że Poincare'mu towarz- 
szyć bedą w podróży do Londynu de Lasterie 
i Pereti della Rocca. Na żądanie Angli na kon. 


francuski zakomunikował urzędowo rządowi an- | ferencyi hędą omawiane sprawy Austryi oprócz 
gielskiemu, że Poincare jesi do dyspozycyi L. | sprawy udziełenia Niemcom moratoryum. 


George'a, poczynając od daty wyżej podanej. 


—.6— 


, Uznanie Litwy de iure. 
GDANSK. 24 lipca. (Pat.) Dzienniki tut. do- 
naszą, że poselstwu litewskiemu w Paryżu do- 
ręczono notę podpisaną przez mocarstwa En- 
tenty a zawierające uznanie Litwy de iure. 


bez miary, ziewając się w; rzekę szumiącą... 
Ognista, dymiąca ława suneła po mieście, za- 
tapiała we wnętrzu pożaru coraz dalsze i dalsze 
dzielnice, a pstry wąż ludzki wił się przez poła 
zielone. uciekając od miejsca męczarni... 

Strach przygniót miejscowości poblizkie... 
Pgień bowiem nie zna litości, a srożsi od ognia 
byli podpalacze. 

— Jakże się bronić? Jak stawiać im opór?.. 


VI. e 


Mimo niezbitych dowodów świat nie chciał 
dać wiary opisom wypadków smyrneńskich .. 

= Niemożliwe! powtarzali z uporem 
uczeni i nieuczeni sceptycy. 

Obłąkanie ogarnia świat! — wołali inni, 

— Jakto? Alboż istnieją karły tak niezwykłe? 
Skąd się wzięły? Cały świat przecież jest znany 
i zbadany. Najdrobniejse, najrzadsze gatunki mu- 
szek są opisane! Jakim cudem mógłby ukryć 
się przed wrogiem ludzkim gatunek pigmejów? 
Jeżeli rozporządzają oni tak potężnymi środkami, 
że człowiek nie może stawić im aporu, muszą 
mieć miejsce swego zamieszkania, miasta, praco- 
wnie! Lecz takiej ziemi ukrytej przed wzrokiem 
człowieka niema ną świeciel... 

— Ze zwykłego buntu i rabunku miasta, co 
potrafiła bujna wyobraźnia uczynić? — dziwiło 
się wielu. 

Wypadki smyrneńskie opisała prasa bardzo 
obszernie, lecz bądź co bądź trudno było uwie- 
rzyć, by coś podobnego mogło się zdarzyć w na- 
szem stuleciu! 


— 


Nota przewiduje zobowiązanie rządu iitewskiego 
do uznania ` postanowien traktatu wersalskiego 
w sprawie umiędzynarodowienia Niemna aż do 
Grodna. 


— eoe — 


Tymczasem dzień po dniu nadchodziły z 
Małej Azji wieści niepokojce. 

Spłonęła Brussa, Manissa. Adalja, 

i cały szereg innych miast i wsi. 

— Wrogowi nikt nie może się oprzeć! temi 
słowy kończył się każdy telegram. 

Lud był bezbronny, władze nie wiedziały co 
czynić. 

Wojsko ponosiło klęskę zupełną. Nie wracał 
ani jeden Świadek pogromu. 

Nieprzyjaciel! owładnął krajem i stał się pa- 
nem położenia, nikt nie znał jego zamysłów, 
nikt nie wiedział skąd on przyszedł ani dokąd 
pójdzie ! 

Historjj o karłach wreszeie uwierzono, do- 
wody bowiem ich istnienia były zbyt liczne 
i bołesne. 

Skąd się nagle wzięli ci nieprzyjaciele rodu 
ludzkiego ? 

[ rozstrzygnięto tę sprawę, jak nakazywał 
rozum. a mianowicie, że nie są oni pochodzenia 
ziemskiego. 

Inteligencja ich większa od ludzkiej, sko- 
ro rozporządzają  niezrozumiałymi dla nas 
środkami (mądrość przyzwyczajeni byliśmy mie- 
rzyć doskonałością przyborów wojennych)! 

Skaro nas zabijają, nas najmądrzejszych na 
ziemi, nie Są oni dziecmi ziemi! 

Przybysze z innej planety! 


Konja 


(C. d. n.). 
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Dziś we wtorek 25-go b. m. 


a 


wspaniały dramat zczasów rewolucyi fran- 


cuskiej., :: W głównej roli Emi! Jannings. 


Proletaryat lwow. przeciw reakcyi endeckiej 


Olbrzymi wiec manifestacyjny w 
LWÓW, 24-go lipca. 


„. Za przykładem stolicy także i klasa pra- 
cująca Lwawa wspaniałą demonsiracyą zażna- 
czyła, że chce rzucić swój ważki głos na szalę 
rozgrywających się wypadków wywoołanych 
przez niepoczytalną mafię reakeyjno-endecką i 
że wespół z robotniczą hracią w całej Polsce 
gotowa jest stanąć w obronie zagrożonej demo- 
kracyi, swojej własnej przyszłości i bytu ca- 
iego państwa, podkopywanego przez zorganizo- 
wane w jeden zwarty blok siły warcholskiej 
reakcji. s 

Wiec zwołany w ub. niedzielę przez Radę 
okręgową PPS. we Lwowie, zgromadził na dzie- 
dzińcu ratuszowym tłumy mieszkańców miasta, 
robotników i pracującej inteligencji. 

Wiec zagajł metalowiec Gurtterwił. Do prezy" 
dyum wybrano oprócz wymienionego, tow. Mo- 
kłowską. dr. tow. Buhera, na sekretarza tow. 
Skałaka. 

Pierwszy przemówił tow. Skałak. Gdyśmy 
wywali was na ten wiec — zaczął mowca — 
inne plakaty rozlepione po murach ogłaszały, 
że ojczyzna w niebezpieczeństwie. 

Na czem że polega to „niebezpieczeństwo''? 
Reakcya widzi je w uświadomieniu mas robo» 
tniczych i dlatego gorączkową agitacyą chce wyt 
wołać zanięt i rozdwojenie w szeregach prole- 
taryatu, aby łatwiej wówczas zagarnąć rząd 
l panowanic w swoje ręce. 

Sklerykalizowane rzesze mobilizują się i 
razem z reakcyą idą na zgnębienie idei demo- 
kratycznej w państwie. 

Przesilenie ministeryalne w Warszawie od- 
czuwacie wy najdotkliwiej przez wzmożoną dro- 
żyzne, chaos polityczny, w jaki endecya po- 
grąża kraj, aby na czas wyborów zatrzymać 
rządy, spada na was ciężarem trudnej do znie- 
sienia egzystencyi. 

Od r. 1920., od czasu gdy wezwano masy 
do szeregów, aby krew przelewały w obronie 
ojczyzny, reakcya poczęła ukrócać te minima! 
ne zdobycze, osiągnięte pracą robotników za 
rządów tow. Moraczewskiego. 

Panowie ci chcą Polski feudalnej. Biuro- 
kracya jest w ich ręku, lecz tego im za mało: 
chcą Paderewskiego lub innego wstecznika wi- 
dzieć na miejscu, Naczelnika Państwa. 

Walczą oni kłamstwem i obłudą. Zrazu 
zwalczali rząd Ponikowskiego, obecnie są piew- 
camı tego rządu. Myśmy hyli przeciwnikami 
tego rządu. Główny ich znachor Michalski da- 
wał leki na uzdrowienie skarbu z apteki wstę- 
cznictwa. Pierwszym jego krokiem był zamach 
na 8-mio godzinny dzień pracy. 

Przemysł wielki i kapitalistów nie pocią- 
gnal do świadczeń, a głównie masy ludowe 
obciążył podatkami pośredniemi. Nadmiernie o- 

datkował wiele artykułów pierwszej potrze- 
Y, Jak cukier, sólę węgiel, naftę itp. Okazało 
się jednak, że mimo to bankrulujemy. > 

, Zmachor len w końcu chciał wysprzedać 
państwo zorganizowanym kapitalistom. 
— Reakcya dziś walczy o Michalskiego. Po- 
dabnie rządził i Skirmuni, który doprowadził 
do tego, że Polska nie ma przyjaciół — zaś 
traktat z (Czechami wydał na pastwę Czechom 
robotników" polskich. ` 

Panowie CI urządzaji wiece przeciw Škir- 
muntow. w sprawie Wilna, dziś gardłują za 
nim w ohydnej kampanii przeciwko Naczel- 
nikowi P. Natomiast zwalczają zaciekle *demo- 
kratę Shwińskiego, który cheiał wybory do sej- 
mu przeprowadzić w sposób sprawiedliwy i czysty. 

Ów Korfanty był wrogiem robolnika, szedł 
z centrowcami niemieckimi, zaś w czasie plebi- 
scytu na G. Śląsku popełnił liczną błędy, lak, 
że pawstańcy wystąpih wrogo przeciw niemu. 


My nie pozwolimy, aby twarda żandarmska | 


sprawie przesilenia państwowego, 


pieść rządziła nami. (Brawa i oklaski). W. ca- 
lej Europie reakcya rozpoczęła walkę z demo. 
kracyą. | u nas dzieje się to samo. ` 

„ Ci panowie, którzy całowali buty carskim 
generałom i wycierali przedpokoje cesarskie we 
Wiedniu, dziś podejmują walkę z robotni- 
kiem i chłopem. 

Masy ludu zgniotą te zapędy i zniszczą rea. 
kcyę solidarną mocą. (Burzliwe oklaski). 

Dr. Herschtaf: Garstka, która nie prezen} 
tuje nikogo, poza paskarzami itp. obecnie radzi 
w Sokole, jakby zniszczyć demokracyę w Pol- 
sce. — Robotnika, który ufundował państwo 
krwią swą i pracą, oraz masy ludowe na wsi 
chcą ci panowie zgnieść, ci właśnie, co tylko 
dbają o swą kieszeń. 

Idzie jednak przez całą Polskę olbrzymi 
prąd „protestu. Ci reakcyoniści mają obecnie 
w Sejmie większość, bo w chwili wyborów ma- 
sy wałczyły w szeregach. Lecz ich wieszaki 
w Sejmie jest znikomą miejszością w Polsce. 

Aby zapanować w Państwie, walczą z Pil 
sudzkim, a jest to wałka czatnosecińców z de 
mokracyą. Interes endecki góruje u nich nad 
interesem państwowym. liecz co im smakuje 
nie smakuje to robotnikoną i masom ludowym. 
To też garstka ich zmieciona będzie przez mak 
sy. Musimy się skupić pod czerwonym sztanł 
darem. (Oklaski i brawa). 

Tow. Ursini wskazuje że reakcya, aby roz- 
bić siłę kolejarzy założyła 25 związków wśród 
xich. Narodowi demokraci, ci łokaje reakcji: 
idą w pierwszym szeregu przeciw masom pla. 
cującym. Korłanty wysunięty przez nich to 
knebel na robotnika. Jednakowoż 120.000 kole- 
jarzy zgrupowanych w Z. Z. K. pójdzie w bój 
o demokracyę razem z wami. Walczymy o Pol- 
skę socyalistyczną Brawa i okłaski). 

Tow. Ciechocki, robotnik budowłany przed- 
stawia, jak kapitaliści walczą z robotnikiem. 

Robotników budowlanych chcą uczynić 
swymi niewolnikami, wyznaczają im taką a ta- 
ką ilość fasoli i ziemniaków na życie. Chcą, 
byśmy byli pokornymk i słabymi, aby oni moi 
gli tuczyć się i róść w siłę. Mowca wzywa 
do solidarności robotniczej. (Oklaski). 

Tow. Węgtowski, sekretarz związku meta- 
lowców, omówiszy rolę Korfantego w walce re- 
akeyi z klasą pracującą wezwał zebranych do 
solidarnej walki z reakcyą. 

Następnie odczytał tow. Skalak rezolucyę, 
którą jednoglośnie „przyjęto: 


Rezofucya brzmiała: 


Robotnicy i obywatele m. Lwowa zebrani 
na masowym wiecu publicznym w dniu 23 lipca! 
1922. stwierdzają, że rząd Korfantego najemni. 
ka skrajnej reakcyi byłby zamachem na demo- 
kracyę I z trudem zdobyte prawa robotnicz. 

Klasa robolnicza m. Lwowa arespół z ca 
łym polskim proletaryatem protesluje jak naj- 
kalegoryczniej przeciwko usiłowąniom pochwy- 
cema władzy państwowej przez wsteczników i!l 
wrogów ruchu robotniczego i postanawia ewent. 
rządowi Korfantego przeciwstawić się bezwzglo-, 
dnie przy pomocy wszelkich | dopuszczalnych , 
środków. 

Reakcyjno-endeckim posłów m. Lwowa, 
knującym spiski na warcholskich konwenty 
klach wyrażają zebrani głęboką pogardę i po- 
tępienie. 

Poston PPS. za ich walkę ze wslecznictwem; 
będącym na usłrgack kapkału obszarnictwa i 
klerykalizmu wyrażają zebrani pełne votum zą-! 
ufania. | 

Odnośnie do poruszanego na wiecu strejku 
robolików murarskich uchwalono  rezolucyc 
wyrażającą robotnikom murarskim pełna syi- 
patyę w ich walce z wyzyskiem majstrow i 
przedsiębiorców budowlanych i przyrzeczenie u.| 


„tej, 


dzielenia im poparcia i potrzebnej pomoty. 

Następnie uszykował się olbrzymi pochód. 

Ze śpiewem „Czerwonego sztandaru i in. 
rewol. pieśni ruszył pochód za sztandarem 
PPS. przez Rynek, ul. Halicką, Batorego, Fredry, 
Akademicką. Olbrzymie masy wiecujących przy- 
szły na plac Maryacki i ustawiły się na całym 
placu w około pomnika Mickiewicza. Obliczo. 
no tłum na 20 tysięcy osób. 

Do zgromadzonych przemówił krótko tow. 

Bosy. "Wi imieniu czarnego od pracy robotni- 
ka dziennego powitai masy zebrane. Zapał, któ. 
ry przenika ogół robotników, powinien zwró- 
cić uwagę reakcyonistom, że niebezpiecznie 
igrać z ogniem. My potrafimy przeprowadzić 
porządek. Mowca kończy okrzykiem na cześć 
Naczelnika Państwa. (Zebrani trzykromie okrzyk 
ten powtarzają). 
' Tow. Skaqak stwierdza, że masy Lwowa 
protestując przeciw Korfantemu — jako syms 
bolowi reakcyi świadczą o antyendeckim charak. 
terze Iwiego grodu. Masy będą w Polsce rządziły 
a lnie garstka narodowej deinokracyi. Mowca 
przestrzega przed prowokowaniem mas. Masy 
te są jeszcze spokojne ale przyjść może czas 
kiedy masa będzie zmuszona przemówić. A 
były już takie czasy, kiedy bruki miasta bro 
czyły się krwią, kiedy toczyła się na nich wali 
ka m obronie świętych i słusznych praw. 

Mowca imieniem Rady robotniczej dzięku. 
je zebranym za wzięcie udziału w manifestacy.. 
Okrzyki mowcy ma cześć ludn pracującego i 
PPS. poiwtarzają zebrani z zapałem. 

Wśród śpiewu „Czerwonego sztandaru” i 
okrzyków przeciw Korfantemu i reakcyi zakoń. 
czyła się imponująca manifesiacya jako ostrze- 
żenie do wszystkich, którzyby* chcieli zdustń 
wolę ludu pracującego i narzucjię mu swą 
władzę. 

E EEWETTOEEE CEN TOÓĄE 


Mlanifestacye w Niemczech za pokojem 
światowym. 

BERLIN, 24 lipca. (Pat.). WBK. W ósmą 
rocznicę wypowiedzenia wojny t. j. 30 b. m. 
odbędą się w przeszło 200 miastach niemieckich 
maniiestacye na rzecz pokoju Światowego pod 
hasłem : Nigdy już więcej wejny nie będzie. 
W manifestacyach w Berlinie weżmie udział 30 
wybitnych polityków. 

— it — 
Proces posłów komunistycznych we 
Franeyi. 

PARYZ, 24 lipca. (Pat) Havas. Deputowani 
komunistyczni Zachin, Vaillant i Couturier po- 
ciągnięci zostali do odpowiedzialności sądowej 
za wydanie odezwy, nawołującej żołnierzy do 
nieposłuszenstwa oraz za propagandę komuni- 
styczną. 

—a4E— 
Przed strajkiem gener. we Włoszech. 

RZYM, 24 lipca. Centralny komitet Związku 
robotniczego uchwalił w całych Włoszech ogło- 
sić strajk generalny. Termin rozpoczęcia strajku 
zostanie nóżniej ogłoszony 

WIEDEN, 23. lipca (Pat.). „N, Fr. Presse“ 
donosi z Rzymu, że nówy gabinet Orlauda ma 
hyć gabinelem koalicyjnym, opartym na szero- 
kich podstawach. 


—06-— 


| Mowa nagonka terrorystyczna na ese- 


rów w Rosy. 

MOSKWA, 25. lipcu. (Pat), Wi związku z 
uiepowodzeniem delegacji sowieckiej na konfe 
rencji haskiej, doradza prasa imoskiewska za- 
slosowanie względem eserów uajbezwzględniej- 
szych melod walki, ponieważ „zdaniem prasy 

jj bedą oni wraz z ententa zwalczać orężmia 
hosję sowiecką. 

MOSKWA, 2 lipca. (Pat.) Najednem z okrę- 
gowych zebrań partyi komunistycznej w Mo- 
skwie, oświadczył Bucharin, że na zasadzie no- 
wych dokumentów, daje się ustalić wyrażny 
związek pomiędzy podsądnymi cserami a kapi- 
talistycznymi rządami Iuropy. Bucharin uważa 
dane w Berlinie zobowiązania co do nieskazy- 
wania oskarżonych escrow za nieważne i ną- 
wełuje do oswobodzenia się raz na zawsze od 
tej — jak się wyraża — bandy najemników ka- 
pitału francuskiego. 

—na4a— 
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Nowiny z dnia. 


Lwow. 23 lipca. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: 
W wtorek, srodę, czwartek, piątek i sobotę „Sybilla* 
operetka Jacobiego. 
Początek przedstawień o godzinie 7'30 wieczór. 


Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
pe VarAIQWE do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. > 


=A=: 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródećka 2 b; 


We wtorek, śrądę, czwartek i piątek „Sprawa Kai- 

sera“, farsa. 
—gB6— 

TRUPA WILEŃSKA w saii teatru ukraińskiego 
wl. Szaszkiewicza |. 5. 

Dziś we wtorek 25 lipca o godz. 8 wiecz. po raz 
{ ostatni „Trudno być Żydem* komedya w 4 akt. z pro- 
log em Śzolem Alejchęma. 


We środe 26 lipca o godzinie 8 wieczorem „Pusta 
Karczma. Sztuką ludowa w 4 aktach Pereca Firszoejna. 
Reżyserował L. Kadison 


Abe 
KOLONIA DO GDYNI Polskiego Towarzy- 
etwa „Dzieci na wieś“ wyjeżdża 31 bm. o godz 
11°45 rano. Zbiórka o godz. 10 w hali dworca. 
NADZWYCZAJNE POSIEDZENIE Rady Po- 
wiatowej Kasy dhorych we Lwowie, ntedoszłe do 
skutku z powodu braku połowy członków ubez- 
pieczonych w dhiu 23 lipca br, odbędzie się 
w niedzielę, dnia 18 sierpnia br. z tym samym po- 
rządkiem dziennym w lokalu „Czytelni katoli, 
ckiej”, uł Piekarska | 28, o godzinie 11 przed 
poiudniem, bez względu na liczbę obecnych. 
NR. 8,797, 5338. W. sobotniem ceiągnieniu mit 
lionówki wyosowano Nr. 3,797.553., sprzedany 
Pocztowej Kasie Oszczędności w Warszawie: 


| „DZIENNIK LUDOWY" | - LUDOWY" 
KOPNIĘTY PRZEZ KONIĄ. Szymon Mroczko 
lat 60, gospo/arz z Zamarstynowa, wypeędzał ze 
zboża swego konia na łąkę. Znarowiony koń kopi- 
| nai wówćzas swego pana i spowodował peknie- 
| cie jelit u starca. Pogotowie rat. w stanie groźnym 
odwiozłó go do szpitala. 


„SZKOŁA“ JAZDY NA ROWERZE Kandyda- 
ci na sportowców 1 cyklistów urządzają. sobie 
szkołę spQriu na ulizy Marszałkowskiej, obok o- 
grodu Kościuszki Wiezoraj Zygmunt Lichi, 
nie tęgi jeździec, najechał rowerem na M. Suchańe 
skiego i dotkliwie go poturbował. 


ZNACZNA KRADZIEŻ. Fani Dittner, zamiesz- 
kala przy tl. Klonowicza I 8,, jest znana we Lwo. 
wie z czasów wojny, kiedy to Mienuncyowała 
różme wybitne osobistości jako wrogów Austryi, 
narażając je na prześladowania. Opecnie toczy 
się proces przeciw niej w sądzie karnym. Wczoraj 
doniosła ona policy, że nieznany złodziej otwo- 
rzył wczoraj w południe drzwi jej mieszkania 
i skradł kosztowności wartości 30 milionów mk, 


UDUSZONE DZIECKO. Posterunkowy Tymi 
czak, pelniąc służbę, został powiadomiony że na 
„Btilerówee" otok Snopkowa leżą zwłoki udu- 
szonego dziecka. Na miejsce udała się komisya 
sądowo - policyjna. 


ZŁODZIEJKA Z OBCĄ METRYKĄ. Dnia 18 
bm. Szymon Cack, kumiec, zamieszkały przy ul. 
Jagieliońskiej 18, przyjał służącą. Już w trzecim 
dniu służby Skradła ona różne rzeczy, biżutery ę, 
gotówką 65000 mk i dwie wagi do ważenia 
dyamemtów i zbiegła z łupem wartości 1 miliona 
marek. Na pamiątkę pozostawiła metrykę na na 
zwisko Agaty Pionki. Połicya ódszukała rzeczy- 
wiście ową Agatę w osobie dozorczymi realności 
przy ul. B. Giowackiego l. 32. Aresztowaua ze- 
znała, że przed tygodniem zjawiła się u niej nie 
| znana kobicta, prosząc o wodę do umycia się. 
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HSIĘGARNIA LUDOWA 


we LWOWIE, UL. SZAJNOCHY 2 


Zarządom Organizacyi i Towarzyszom 
portrety Karola Marksa, Bolestawa Limanowskie. 
go, I. Daszynskiego, pocztówki z portretem Sul- 
kiewicza, Mireckiego _ Okrzeji. 

Nową książkę posła Czapińskiego: 


poleca 


„Czy so- 
cyaliści mogą walczyć razem z komunistami $ 
Kwestya Międzynarodówki i jednolitego frontu 
pnoletaryatu 
Słowniczek wyrazow obcych polityczno- spo- 
łecznych i wiele innych nowości. 


—.:— 


— JUŻ WYSZEDŁ Z DRUKU Najnowszy roz. 
kład jazdy na wszystkie linie Polskich Kolei Pań- 
stwowych, zawiera poiączenia zagraniczne, bieg 
wozów sypialnych, 
zów bezpośredniej 

„Księgarni Ludowej“ 
120 mk 


restauracyjnych a także wo- 
komunikacy |. Do nabycia w 
ul. Szajnochy I 2. Cena 


—B6B— 


— OCHRONA LOKATORÓW daje wszystkim 
zgłaszającym się bezpiatne porady prawne w po- 
niedziałki, środy i soboty o 7 wieczorem w blu: 
rze, Rynek 1. 3, IL p. 

Zarazem uprasza członków zalegających z 
wkładkami o wyrównanie takowych. 


— 46 —- 


Z kroniki bandytyzmu. 


Albert Palman szedł dnia 16 um. po pa- 
łudniu ze Stal do Żupanowa, pow. tarnobrzeskiego. 
Na drodze napadio go dwach bandyrów 1 poď 
groźbą śmierci zrabowal mu zegarek wartości 


Z IL TARGÓW WSCHODNICH Wydział eko» | Przy tej sposobności skradła jej metrykę z kufra. |Gkolo 100,000 mk, Policya po dluższych dacho, 
nomiczny minsterstwa spraw zagraniczn ych zawia- Policya jednak nie wierzy słowom Płonki i podej. | dzeniach ustaliła, że rabusiami by:i 18-letni Jan 
domił Zarząd Targów Wschodnich, że dołoży rzywa, że może być ona w porozumieniu z ową | Kościar i rówieśnik jego Walenty Lupa ze Star 
wszełkich starań, aby przyczynić się do pomyślne | nieznaną złodziejką. Dłatego też osadzono ją w|lów. Opryszków aresztowano. 


iozwoju Targów. Minister spraw zagranicz- 
nych polecii wszysiki m zagranicznym placówkom 
dyplomatycznym i kousułarnym wszcząć energicz- 
ną propagandę na rzecz IL Targów Wschodnich. 
Ministórstwo spraw zagr. popario również w minsi} 
sterstwie kolei prosbę Zarządu Targów Wschod- 
nich o udzielenie zniżek kolejowych dla zwiedzają- 
cych Targi. Ww 

IZBA SKARBOWA przypomina, że termin 
dą obłiczania podatku dochodowego należące- 
go się od obow. do publ, składania rachunków 
towarzystw i zakiadów i wpłaty pałowy tego po- 
dańku, jakoteż do przedłożenia zeznania władzy 
kompetentuej upływa z dnjem 30 lipca 1922. 

KURSY WALUT. Na giełdzie oficyalnej we 
Lwowie piacowo wczoraj za 1 dolara 5700--5800 


areszcie aż do wyjaśnienia sprawy. 


ZAGINIENI Sara Kosel, zamieszkała przy ul: 
Kołłątaja 1. 6, doniosła polizyi, 
Mundzio wyszed! z domu i przepadł bez wieści. 


| J. Last, zamieszkały przy ul Sykstuskiej 10, |aufa w Szczercu 10 aolarów i 4.000 marek. 


donosi, że " siuzącą jego Marya Malczyk wyda- 


WŁAMANIA I KRADZIEŻE, W pociągu cię- 


żę 8-letni syn jej dzienników, 


Policyanci w Głlmianach dowiedzieli śię z 
że Maks Weinreb „mianujący się de- 
legatem amerykanskim, w yłudził od Kupca Steh- 


Weinreb zjawili się w Glieianach, ażeby w po 


liia się dnia 20 bm. z domu i nie wrócila dotąci dobny spąsób popełnić oszustwo. 


Policya, wiedząc już © jego sposobach — 


żarowym podczas jazdy przez las biłohorski roz- | aresztowała go Í odstawiła do Lwowa. 


bito wagon i wyrzucono na tor dwie paki z to- 


— en — „i 


warem. Powiadomiona policya spłoszyła złodziei | FONSOR ET F A WATT SEO T BYRNE 


i zagpiewowała się pakami Ė 


| - Gerszosowi Degenowi z pod Rudek, sj 


złodzieje porifel z 120.000 mk. 
Z mieszkania Stanisława Grajewskiego przy 


» ul Chorażczyzny 18 skradziono rzeczy wartości 


maski niemieckie 980—11'80, leje rum. 29—43U; 100.000 mk. 


licy włoskie 250, franki franc. 470, ir belg 445, | 


fr. szyajc, 1075, kor. czeskie 120, kor. 

stemipl. 0'15, kor Wóz. 46 —, 6 

robie carskie w banknotach po 100 i 500 płacono 
po 150 miep. 

SPROSTOWANIE W ostatnim numerzę na- 
szego dziennika podaliśmy opis zajścia w wozie 
tramwajowym, którego powodem miaż być pies 
i Włodzimierza Lew ickiego Wymieniony prosi 

zanotowanie, że w owym czasie nie miał przy 
dA psa, jak to podano w doniesieniu policyj- 
nem; nie wywołał też awantury, lecz został opra- 
żony przez pewnego gościa w wamwaju. 

POBITA PRZEZ RODZINĘ. W naszej redlak. 
eyi zjawiła się młoda kobieta z widocznymi Siń- 
cami na twarzy i rękach, skarżąc się, że pobił 
ją brat przyrodni, Oskar Goldring z ojeem Szo- 


austrę 


rem, który jest kantorem w bóżnicy. Dziewczyna, 


jak ae a domagała się utrzymania od ro- 
dziców, 
ców i braciszka pobitą i łedwie uszła z życidm, 
to rodzina chciała ją udusić. Skrzywdzona udaje | 
się ze skargą do sądu na swych rajbliższych. 
NIESNASKI Z TEŚCIOWĄ POWODEM USI- 
ŁOWANEGO SAMOBÓJSTWA. Marcela G. lat 
24, żoma rzeźnika, zamieszkała przy ul. Głębokiej 
| 21, wskutek niesnasek z teściową w zamiarze 
samobójczym wypiła flaszkę lysolu. Pogotowie ra. 


tunkowe przepłukało jej żołądek i pozostawijo w 
lece omowej i 


opiece 


szterli 25.0004 


na co w odpowiedz! została przez rodzi- | 
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| PODZIĘKOWANIE, Niniejszem składam ser- 
deczne podziękowanie wszystkim przyjaciołom 

i znajomym syna mojego Romualda, którzy oddali 

ostatnia przysiugę, waprowadzając zwłoki jego na 

miejsce wiecznego spoczynku. Równocześnie dzię- 

kuję Chórowi tow, Młodzieży handłowej za od: 

, śpiewanie pieśni żałobnych nad mogiią mojego 

syna. Petronela Mendyk' 
—g6E — 

— SZKOŁA DRAMATYCZNA pod kierunkiem 

Fr. Frączkowskiego prowadzoną będzie z nowym 
rokiem szkolnym w ramach Kkonserwatoryum Pol 
Tow. muz Chorążczyzna 7. Wpisy do szkoły tej 
rozpoczną się 25 sierpnia. Bliższych szczegółów 
w sprawie tej i objętych przez nią dotychczasg, 


wych t. zw, kursów sztuki scenicznej i teatru 
wzorowego udzieli kancelarya  konserwatoryum 
P. T. M. od 11—1. 

pAF= M 


| — NIEDBAŁOŚCIĄ NIE DO DAROWANIA 
| jest noszenie obcasów startych, a jednak.. jakże 
często widuję się mężczyzn a nawet kobiety 
z wyłkrzywionem obuwiem. Tak łatwo uniknąć; 
tego, co jest brzydkiem i riewygodnem, pamiętając 
tylko o PRS pary trwaiych obeasów gumo- 
wych „BERSON“, które me ulegają zniszczeniu, 


—-466— 


| 


Różne. 

KONIEC SOWIETÓW? „Nowoje Wremia'y 
dawny dziennik petersburski ukazuje się słale 
w dalszym ciągu w Sofii (Bulgarya), utrzymywal- 
Ny przez stronnictwa monarchistyczne. 

w styczniowym numerze 0. r. wydrukowano 
„przepowiednie“ pewnego oficera z armii Wran 
gla Aduszewskiego. Ponieważ horoskopy podana 
naprzód co do Rosyi a to rozkładu „armii czer- 
wonej', akeyi przeciw kościołom i księżom isto- 
tnie się spelnijy — warte zanotować, iż p. 
Waszewski zapowiąda na czas od 24. lipca 
(starego stylu) 6. sierpnia br. koniec komunizmu 
w Rosy, a dalej gwałtowne wstrząśnienia we- 
wnętrzne w Niemczech, Anglii i Polsce z koń 
cem br. 

Vederemo!! 


—+0.— 


Trudności włoskie w formowaniu 
rządu, 


RZYM. 24 lipca. (Pat) Orlando uchylił się 
od tworzenia gabinetu, ponieważ zarówno so- 


cyaliści jak i katolicka partya ludowa nie chce 
wejść do gabinetu by wspólnie pracować z par- 
tyami prawicowymi. Król przyjął na posłucha» 
niu prezydenta Izby de Nicolę. 
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inserujcie w pepee Ludowym, 


„DZIENNIK LUDOWY” 


Echa niedzielnej demonstracyi. 


Do prezydyum wiecu PPS. w podwórzu ra- 
tuszowem, w niedzielę zgłosiła się delegacya. 
P. 5. L. w osobach redaktora „Kuryera lwow- 
skiego“ p. Wł. Jampolskiego i p. Henryka Dzen- 
dzela, wyrażając sympatyę w naszej walce z 
zakusem endeckiego wstecznictwa. 

W tym samym czasie kiedy obradował nasz 
|imponujacy pod względem ilości uczestników 
wiec 1 w Sokole- Macierzy odbywał się konwen- 
tykiel obesłany przez wychowanki św. Zyty, 
endeckich akademików, z emerytowanych ongiś 
č. k. biurokratów, zawodowych endeckich agita- 
torówi i ciekawskich, klórzy przyszli na to zebrać- 
nie, aby zoczyć do jakiego stopnia bezczelności 
dojdą endecy w rzucaniu niewybrędnych inwek- 
tyw na robootników, na chłopów i na Naczeľ- 
nika Państwa. 


Wądnisty referat wygłosił p. Grabski, pat ; 


„czem garść podobnych i do niepoczytaliości 
zacietrzewionych maniaków popisywala się nie- 
wybrednem produkowaniem napaści na osobę 
Naczelnika Piłsudskiego. 

Zebranie to odbywało się pod ochroną po- 
licyi pieszej i konnej, która dla ochrony „jvie- 
cujących' endeków, oksadziła gęsto ulice 50- 
koła i Chorążczyzny. Pomimo tego endeckim u- 
czestnikom tego konwentykiu, którzy wiedzieli 
o imponującym wyglądzie wiecu robotniczego 
paliła się ziemia pod stopami., Wiec rozpoczęli 
o 10.tej — a nie jak zamierzali z początku o 
il-tej — i po jednogodzinnych obradach zakoń- 
czyli go czemprędzej. W sam raz dałoby się 
tutaj zastosować przysłowie o tem, że sirach 
ma wielkie oczy. W tym czasie, kiedy na ulicy 
Halickiej ustawiał się pochód PPS. nadbiegłą 
bojówka złożona z endeckich akademików z 
widocznym zamiarem zakłócenia powagi i spo- 
koju naszego pochodu, ale spbaczywszy nieprze- 
liczone szeregi robotnicze stchórzyła 1 czemprę- 
dzej poczęła rejterować. Pp. Stahl junior, Ber- 
toni | Zwierdiing (także rasowy Polak i katolik 
pamiętający czasy przedchrześcijańskie) byli 
zbyt mądrzy, aby prowokować awantury i towaf- 
rzyszyli tylko naszemu pochodowi, hiegnąc za 
nim z wywieszonymi jęzorami i zaciekłością w 
SORE. 

Kilku ich kolegów głupszych od nich, 
też mniej doświadczonych, próbowało dosyć nie- 
fortunnie prowokować kroczące poważnie ro- 
botnicze szeregi wnoszeniem okrzyków zaczer- 
pniętych ze słownika Rozwoju. Niejaki Pitułko, 
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CZESKIE WYPŁATY DLA AUSTRYI 

PRAGA, 24. 7. (Pat. Rząd czechoslowaącki i 
bez względu na to, iż rząd austryacki nie notyfir 
kowal mu jeszcze ogłoszenia ustaw, zatwierdza- 
nych przez parlament austryacki w sprawie kre- 
dytów, oddał do dyspozycyi Austryt 213 milio- 
nów koron na pokrycie zobowiązań kole! austrya 
ckich w stosunku do Czechostowacy!. Reszta 287 
milionów z ogólnej cyfry 500 milionów oddana 
będzie do tiyspozycy! rządu austryackiego wów- 
czas, kiedy między nim a rządem czechosłowa- 
ckim nastapi porozumienie co do pewnych spor- 
nych punktów. 


O ROZBOJENIE „SELBSTSCHUTZU" NA G 
ŚLĄSKU: 
KATOWICE, 24 7. (Pat.). Korespondent 


„MoSSische Zeitwig“ na G. Śląski pisze w spra- 
wie rozhmojenia Selbstschutzu na Śląsku, co na- 
stępuje: Poważne trudności przy rozbrajniau 
Selbstschuzu polegają na tem, że formacye ie 
z USposoPIENIĄ padykalno - prawicowe, sprzeci- 
wlają SIę Z Zasady rozbrojeniu. Tymczasem roz- 
wiązarie tych oddziałów jest szczególnie ważne 
i konieczne ze względu na wrogie tendencye w 
stosimku (lo konstytucyj, 4udzież z powodu nad. 
zwyczanych zapasów broni, przechowywanych 
przez te organizacye. Zwykłe zastosowanie odezwy 
rządu nie osiągnie w kołach Selbstschutzu skutku. 
Należy poprzednio wpłynąć na dowódców w kie. 
runku dobrowolnego oddania broni i dopiero je- 
żeli ta meloda nie doprowadzi do celu, zastosować 


srodki ostrzejsze. 


INNI wyświetla cd Środy 


26-go lipca sene 


następne: 


podobno technik za obelżywy okrzyk pod adre- 
sem tojw. radnego Mareckiego zastał na miejscu 
przez jednego z bardziej krewkich uczestnikow 
demonstracyi z miejsca dotkliwie skarcony. Tyl- 
ko interwencyi starszych, bardziej wYyrozumua- 
łych towarzyszy, zawdzięczać należy, że drobny 
ten incydent został na miejsca zlikwidowany i 
pochód nie uleg! zakłóceniu. 

Olbrzymie rozmiary socyalistycznej demon- 
stracyi doprowadziły do pasyi endeckie organy 
prasowe, które licząc na przysłowiową głupotę 
i łatwowierność swoich czytelników usiłują zba- 
gatelizowąć ja, pomniejszając ilość jej uczestni- 
ków sposobem przez nich stałe używanym w tym 
wypadku sięgającym w dziedzinę absurdu i hu. 
morystyki. 

„słowo polskie“ w wydaniu nadzwyczaj- 
nem pisze o „nieudanej demonstracyi PPSy w 
| której brało udział 500 (tak) uczestników. „W y- 
| wiadowca” z „Kurjerka powszechnego” wyrzu- 
cony w swoim czasie za nadużycie zaufania z 
jWieku nowego“ i nam się ongiś narzucający 
| pwie> reporterski p. 3. Rajski nie porozumiawi 
szy się wprzódy ze swoim konfratrem ze .„Sło- 
wa p. , pisze, że badał bardzo szczegółowo 
gkład uczestników zgromadzenia w raluszu i 
pochodu i doliczył się, że „na 1500 uczestników, 
złożyły się najciemniejsze żywioły partyi a po- 
za tem troche żydów! i Ukraińców. 

Ciekawe natomiast i charakierystyczne było 
sprawozdanie o wiecach N. DĄ i P. P 5, zamieć 
szczone w „Wieku Nowym”. Sprawozdawca pl- 
sząc o wiecach zamieszcza informacye z palca 
wyssane a po za tem w metowcipnej a za to 
ordynarnej notatce pozwala sobie na dowcipy, 
które na liniępolityczną tego pisma rzucają dziś 
wne światło. Już to bowiem p. Laskownicki 
ma szczęście do swoich współpracowników. Re- 
porter Rajski wyrzucony z „Wieku” poszedl 
wprost do „Kuryerkit powszechnego” aby stam- 
tąd żydożerczemi artykułami atakować swego 
niedawnego szefa. Te same funkcye usiłował ze 
skandalicznym wynikiem spełniać współredak 
tor tegoż samego ,„MKuryerka' (co za spiżowe za 
sady, prawga?) p. Kijanowski. Czyżby w te same 
ślądy miał wstąpić i ich dzisięjszy w reporter 
skim rzemiośle na lamach „Wieku“ popisujący 
się następca? Pp. redaktorom „Wieku n.“ nie 
zawadziłoby jednak patrzeć baczniej ną palce 
swioich współpracowników. 
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KONFERENCYA PRASOWA W KARLSBADZIE. 


PRAGA. 24. lipca. (Pat) W Karlsbadzie 
odbyły się dziś obrady konferencyi prasowej 
Małej Ententy i Polski. Z ramienia Polski przy- 
byli minister Targowski, referent prasowy mit 
nisterstwa spraw zagranicznych Klimecki a nad- 
to jako rzeczoznawcy konsul Narski, sekretarz 
„poselstwa hr. Morstin i attache prasowy posel 
stwa polskiego w 'Pradze Mergel. 

Na dzisiejszem posiedzeniu wybrano prze- 
wodniczącym konferencyi szefa biura prasowego 
Czechosłowacyi Hajeka, poczem wygłoszono re- 
feraty. Redaktor Hyka mówił o wzajemnej służ- 
bie informacyjnej, mającej na celu pogłębienie 
wśród szerokich warstw znajamości wzajemnych 
stosunków krajów reprezentowanych na konfe- 
rencyi. Redaktor Safranek wygłosił referat o 
stronie technicznej służby informacyjnej i or 
ganizacvi stosunków wzajemnych między ajenj 
cjami. Sekretarz Buttor omawiał sprawę ześrod. 
kowania służby informacyjnej na zewnątrz jako 
też sprawę przeciwdziałania wrogiej propagan- 
dzie. W końcu wybrano trzy komisye: dla spraw 
politycznych (przewodniczący naczelny redaktor 
Lukowic), sprawy techniczne (przewodnicz. Kli. 
mecki) i komisyę redakcyjną (przewodniczący 
redaktor Joan). Dalszy ciąg obrad jutro. 
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Żądajcie „Dziennik Ludowy“. 
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Mimochodem. 


j 
_ Endeckie rekolekcye 

(t) Równocześnie z manifestacyą kłasy robot. 
niczej w dziedzińcu ratusz., odbyło się wcz04 
raj w sali Sokola przy drzwiach zamkniętych 
posiedzenie koltuneryi lwowskiej, na którem OGrzu- 
«mo obelgami Józefa Piłsudskiego i uderzono 
czaiem zed.. Korfantym... i 

Na konwentyklu tym, którego największą za- 
letą byio, że trwał tylko godzine, popisywali 
się retoryką leader endecki, prof. Grabsk;, jakiś 
niedowarzony dr. praw, czy też nauk kabalistycz: 
nych, nastepnie słabo rozwinięty  rozwojowiec 
Wayde, Bąknął także coś niecoś symfatyczy sta- 
ruszęk kawoliko.chadek  Thulie, a zawończył tę 
czcigońdną kolejkę mówców akad. Bertoni, nada- 
jący się znakomicie do spirytusu, jako klasyczny 
okaz umysiowej patologii Rzadko spotkać można 
nawet wsród endeków taki typ buntowniczego 
megalomana, klóry swój zbrodniczjy (2 ciężko 
funkcyonujący) umysł wysilał na skombinowanie 
steku bezczelnych kłamstw. Nie wiadomo było, 
czy ma się przeu sobą przykład szaleństwa — czy 
też zbrodni, M 

Może wyda się niejedaemu z czytelników, 
że zbyt ostro, a w każdym razie w sposób nie- 
grzeczny i aiekulturąlny schąrakteryzowałem SĄ: 
mozżwanczego delegata młodzieży akademickiej, 
że nie należy publisznie używać tak mocnych | 
nieprzyjemnych wyrażeń. Otóż na pocieszenit zą- 
znaczam, że przyteszyłem tyłko le wyrażenia, 
których użył smarkacz eńdecki w odniesieniu do... 
Naczelnika Rzeczypospoitej. 

Po przemówieniach, utrzymanych w takim sty. 
lu ina takiej wyżynie, tragikomicznie brzmiały 
słowa zamykającego zebranie p. Srahla, który 
stwierdził, że miało ono „wysoki poziom, że 
wywody mowców były „rzeczowe“ 1 że 
me było „osobistych wycieczek. ... 

Risum teneatis amici! 
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Ujęcie morderczyni. 


50- letni Berek Bregman, właściciel zagrar 
nicznego kantoru żumałi mód w Warszawie, 
wyjechał na leczenie do solanek w TInowrocłaj- 
wiu. Bregman zabrał ze sobą 2 miliony marek 
w walucie polskiej i zagranicznej i zamieszkał 
w domu ochrony żydowskiej. 

Z rana 13. b. m. znaleziono go leżącego na 
zieni z poderżniętem gardłem, okno byto otwan- 
te a szyba wybita. Przy zwłokach nie znaleziona 
portfelu, gotówki i kosztowności. 

W śledztwie policya stwierdziła, że wie- 
czorem 12. b m. u Bregmana bawiła młoda ko- 
bieta, która z Bregmanem mówiła po rosyjsku. 

W godzinę później policya ustaliła, że była 
to 21- letnia Janina Józefiakówna, znana w Īno- 
wrocławku z wesołego życia. Na miejscu zbro- 
dni znaleziono jej zakrwawioną koszulę i brzyte 
wę, którą morderczyni skradła swemu ojcu. 

Zbrodniarka nie pokazała się po spełnie» 
niu zbrodni w mieszkaniu rodziców, lecz wyje- 
chała do koleżanki do Krakowa. Tu obandażą- 
wała rany na rękach i czole, które jej zadał 
broniący się przed śmiercią Bregmah 1 odjechała 
Dopiero po pięciu dniach ujęto ją w Kutnie, do- 
kad Józefiakówna przyjechała, aby ukryć się u 
swych krewnych. Przy rewizyi znaleziono przy 
niej cały zrabowany łup; brak tylko kilkuna- 
stu lvsięcy marek, które zbrodniarka wydała 
w padróży. Odstawiono ją do sądu w Warsza- 
wie. 
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v| RADESLANE. 
Specyalistą chorób skórnych i wenerycznych 


Dr: W. Laufersieln 


b. elew kliniki dermatol. w Berlinie. Lwów, Syksiu- 
ska 37 (róg Słowackiego). — Leczenie włosów, plami 
znamion eiektrolimą, lampą kwarcową. 
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Przepiękny nastrojowy 
dramat. © głównej roli 
0, Growska i N. Gajderow 
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Zbliżenie anglo-firancuskie w sprawie Nadrenii. 


MOŻLIWOŚĆ ODERWANIA PROWINCYI NAD- 
REŃSKICH OD NIEMIEC. 


Od czasu ukończenia wojny Światowej 
istnieje w prowincyach nadreńskich stronnictwo, 
prowadzące siną agitacyę za oderwaniem od 
'Rzeszy Niemieckiej Nadrenji. l'rancya sprzyja 
tej akcyi separatystycznej użyczając jej moral. 
nego i finansowego poparcia. Już bowiem samo 
oderwanie tych terytoryów obfitujących w we- 
giel i żelazo od Niemiec, nowet bez przyłącze- 
nia ich do Francyi, dalohy tej ostatniej możność 
eksploatowania tych skarbów na swoją korzyść 
i odsunęłoby na długie lata groźbę odbudowy 
poteżnych, zdolnych do rewanżu Niemiec. 

Koła polityczne berlińskie są obecnie moc- 
no zaniepokojone zmianą stanowiska Anglji w 
tej sprawie. Anglia przeciwstawiala się dotych- 
czas wszelkim usiłowaniom Francyi, zdążają- 
cym do oderwania Nadrenji od Niemiec. 

Obecnie jednak, jak donosi „Petit Parisien“ 
miał się dokonać zwrot w stanowisku Anglii, 
która doszła do przekonania, że kwestya od- 


szkodowań może być rozwiązana tvłko przy 
współudziale Stanów Zjednoczonych. Stany Zj. 
zaś, jako pierwszy warunek periraktacyl w 
sprawie odszkodowań stawiają ograniczenie 
zbrojeń państw europejskich, w pierwszym rzę- 
dzie Francyi, o czem Francya dotąd nie chce na 
wel słyszeć. Otóż Anglia sądzi, że Francyę uda 
się skłonić do ustępstw w kwestvi rozbrojenia, 
jeśli w zamian za tą, pójdzie się jej na rękę w 
sprawie Nadrenji. Dlatego rząd niemiecki są- 
dzi, że obecnie usiłowania przywódcy separa- 
tystów nadreńskich dr. Dorlena mają pewne 
widoki powodzenia. 

Dr. Dorten zamierza w jesieni b. r. prze- 
prowadzić w Nadrenii plebiscyt, obejmujący od- 
powiedź na 4 pytania: 1. Czy Nadrenja ma poza. 
słać prowiucyą pruską? 2. jeśli nie, czy ma 
pozostać wogóle cześcią Rzeszy niem.? w razie 
zaprzeczenia i tego pylauia 5. czy ma zostań 
państwem sanodzielnem, czy też d. przyłączyć 
się w jakiejkolwiek formie do bFrancyi? 


+ 


—0 0 — 


LI LI H £ 
Pobożne życzenie p. Strońskiego. 

P. Stroński nie może doczekać się tego wief- 
kiego momentu, w którym Korfanty obejmie pre 
zydentutę gabinetu, a Naczelnikiem Państwa zo- 
stanie jakiś Dmowski lub inny Haller. 

Tedy marzenia swoje ubiera w następujące 
słowa w ,Rzplitej“. 

„W dniu wczorajszym popołudniu rozeszły 
się 'w mieście sprzeczne pogłoski, jedne, że 
Naczelnik Państwa podpisał mianowanie Kzą- 
du pos. Korfantego, a drugie, że zgłasza ustą- 
pienie ze swego stanowiska. Dodawano, iż przy 
czyniło się do tego wystąpienie (?) niektórych 
ministrów z bylego Rządu p. Słiwińskiego, któ- 
rzy sądzą, iż mogli po wyrażeniu Rządowi vo- 
tum nieufności przez Sejm sprawować jednak 
w dalszym ciągu czynności, aż do powołania 
nowego Rządu, ale że pozostawanie ich u wla- 
dzy, gdy w prawny (?) sposób powstał nowy 
Rząd, stwarza slan rzeczy, w kiórym dalsze 
dzierżenie władzy nadmiernie obciaża ich poczu- 
cie odpowiedzialności. Zarazem, na podstawie 
wynurzeń wielu posłów sejmowych z lewicy, 
twierdzono, że także na lewicy po nieudałej pró- 
bie ściągnięcia większości z gruntu prawnego 
istnieje dość szeroka sklonaość do niepokry- 


wania stanu ex lex. Ciagle jeszcze mamy tylko! 


to, że mianowania są niepodpisane, a ustąpie- 
nie tylko zapowiedziane. 
r Zk WODA 
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że rządu Korfantego nie ma, doopóki go Naczeł. 

nik Państwa nie podpisał, a Naczelnik Państwa 

tego rządu z prowokatorem. na czele podpisy- 

wać nie może; bo musiałby wziąć na siebie od- 

powiedzialność za zanęt w kraju jakiby powstał, 

gdyby Korfanty odważył się rozpocząć rządy. 
—00—— 


Tragiczne skutki zabawy z bronią. 


Posterunkowy z komendy powiatu radom- 
skiego, powróciwszy do domu, na słacyi w Ra- 
inińsku, zaczął bawić się hronią. Pociagnawszy 
cyngiel rewolweru, spowodował strzał. kula u- 
godziła w głowę jego żonę, która zmarła na 
miejscu. . 

Zrozpaczony posterunkowy wszedł do dru- 
giego pokoju i msiłował odebrać sobie życie. Re- 
wolwer jednak nie wypalił. Wobes tego zdjał 
but z nogi, przystawił karabin da szyji I pałrem 
u nogi pociągnął za cyngiel. Wystrzał rozlrzas- 
kał mu zupelnie czaszkę. 

Tragicznie zmarli 
dziecko. 


pozoslawili dwuletnie 


Stroński, zarozumiały profesorzyna 4 
kiepski prawnik. nie chce się pogodzić z teni) 


F LWÓW, 24. lipca. 

Otrzymujemy następujące pismo: 

Urzędnicy bankowi we Lwowie i Krakowi”, 
w części także na prowincyi, nie otrzymawszy 
od dyrekcyi żądanego uregulowania swych po- 
borów (są dziś gorzej sytuowani, mźl: nawe), 
urzędnicy państwowi), lub nawet odpowiedzi na 
te żądania — nostanowili zaprotestować publiczni + 
przeciw podobnemu łekceważeniu swej pracy 
egzystencyi, przez wstrzymanie się od pracy w 
dniu 27 bm. Także prasowoicy innych instytucył 
finansowych j ubezpieczeniowych dla solidar- 
ności i poparcia swych kolegów przyłączają się 
do demonstracyi, wstrzymując się od pracy w 
powyższym dniu ną dwie godziny. Wobec odmowy 
banków pertraktowania ze Związkiem urzędników. 
— która to droga była najw łaściwszą dla załatwiet- 
nia sporu, wystosowali pracownicy wszystkich in- 
stytucyi porowne żądanie spełnienia swych posti- 
lałów, z zagrożeniem użycia dalszych środków dla 
Z należnych sovie praw. Pracownicy 
| 


F strejkiem urzędników bank, 


ci nie wątpia, że opinia publiczna nie im, jene 
opornym dyrekcyom przypisze odpowiedzialność 
za szkodliwe skutki. jakie wywoiują podobne 
konflikty w naszych stosunkach społecznych i go- 
spodarczych. 
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Z kroniki bandytyzmu. 


Na lini: kolejowej pomiędzy Grodnem a Orab 
nami ko'o stacyi Marciskańce, wysadzono onegdaj 
w powietrze most kolejowy oraz na znacznej 
|przestrzesi zniszczono tor kolejowy. 

Policya prypuszcza, że zamachu dokonala 
banda bia!oruska, zorganizowana | uzbrojona na 
terytoryum litewskiem. 

=="P0RZ= 

W Święcianach obok Biecza onegdaj w nocy 
napadło około 10 Laadytów na dwór Olszewskich. 
Bandyci wicocznie cowiedzisli się, że major Ol 
szewski bawii wowczas kilka dni we Lwoie. Kry 
tyczrego wieczora wrócii jedrak do domu i z kil’ 
koma bawiącymi u niego oficerami i służbą stawił 
opór bandytom. Po salwie karabinowej opryszki 
zkigit do pobiiskiego lasu. Są io prawaopodobnie 
zbiegli więźulowie Ukraińcy, których widziano w 
aresztanckich ubraniach w okolicznych lasach. 


| 
| 
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İnserujcie w „Dzienniku Ludowym‘. 


3 Teatru Malego. 


34 
Da 


„SPRAWA KAIZERA* fusu w 


Starka i A. Eiclera. 


Sezon tentramy, właściwie jaż dogorywa, a 
przedstawień, które obósnie ukazują się na des- 
kach Teatru małego, nie można brać zbyt powa 
żnie i samo kierownictwo nie pretenduje nie- 
mi do wzmożenia swego huforytetu. Sad nad se- 
zonem legorocznym jest już zamknięty, i lo, co 
się gra obecnie, słaży tylko dla rozrywki pu- 
Miczności i do podtrzymania niezbyt pewnego 
budżelu kasowego. 

„oprawa Kaizera“, Tarsa takn jak wiele 
innych, przeciętnie poprawua i przecielnie we- 
sola, może zabawić nawet tych, którym preten- 
sye do wybrednego gustu nie pozwalają przy- 
znać się do (ego rodzaju przyjemności. (o dn 
mnie, lubię farse, o ile nie jest blazeństwem i 
nie wstydzę się tego, że z dobrodusznem zaim- 
teresowaniem śledzę jej ekslrawaganckie pery- 
petye Nie mam w sobie nie z poważnego czło- 
wieka, któremu imponuje jeąlynie wysoki i urot. 
czysty styl, przeważnie nie mający nic wspól- 
nego z prawdziwą mądrością życia. 

Jest dwóch Jerzych Naizerów, jeden mio. 
dy, który nie może sie żenić, gdyż już gdzieś i 
kiedys się ożenił i drugą stary, zdatny jeszcze 
(zdaje się jedynie) pod względem religijno- pra- 


Akad LL. 


harelowa musi koniecznie do dziesięcin dni 
pośluhić jakiegos Kaizera, gdyż w przeciwnym 
wypadku {traci 50 milionowy spadek po waju, 
bo dopełnieniu tego warunku domaga sie, dzi- 
waczne zastrzeżenie w leslamencie. 

Wyualeziono tedy zapomocą księgi adreso- 
wej slarego piwka, który niespodziewane szczęś- 
cie zawdzięcza temu, że się nazywa Jarzy Kai- 
zer: uklad dochodzi do skutku, niepoczesny, 
zasuszony w aktach kancefaryjnych a dohrze 
podstarzały solicytator, zoslaje współwłaściciie- 
lem wielkiego majątku i pominalnym mężeni pie- 
knej p. Ireny. 

Można się domyśleć, jak sie mu w tem mak. 
żeńsiwie wiedzie, zwłaszczu, że pani Irena, ja 
ko diwa kabaretowa ma temperamenl żywy I 
ulokowsła w pokoju, tuż obok swej sypialni de- 
tyehczagowego swego adoralora, mlodego komi- 
pozytóra, Kaizera Nr of, podczas gdy prawo- 
wily Kaizer Ne. M. zadowalać się musi ubikacvą 
po drugiej sironie mieszkania. Poczciwiec, długi 
Czas znosi to cierpliwie, ale wreszcie i jemu 
jest lego za dużo, oboje nieja siebie dosyć, godzą 
się więć na przeprowadzenie rozwodu, który 
po paradnej scenie procesowej w sądzie docho- 
dzi do skutku. Kaiżer Nr. I. otrzymuje sowiłe 
odszkodowanie i opuszcza progi Imalżeńskiego 
doma z pełnem zadowoleniem, Kaizer Nr. T. 
pozoslaje jako nielegalny ale odpowiedzialny je- 
go zastępca L jost równieź zadowolony, p. 
irena mia pieniądze i lakże nie ma powodu uża- 


wnym do tego aktu. A panna Irena, artystka ku. | lania się na los. 


Sztuka treściowo nie zbyt pomysłowa, w 
epizodach wykazuje dużo werwy i humoru. Jest 
10 humor niemiecki, bez espriła i bez subtelności 
ale zdrowy I orzeźwiający. Pewien halot saty- 
ry, zwróconej przeciw stanowi adwokauckiemmy 
dodaje fursie przysmaku. 

Nadspodziawanie dobrze wypadła rola bo. 
bałera, kiórn z (Irobiazgową skrupulatnością 
charakleryzacyjną odegrał p. Helski- Kowal 
ski. Artysta ten, luk rzadko dotychczas widzia. 
uy na naszej scenie, posiada prawdziwy taleni, 
który szczęśliwie zademonstrował w pełni, do- 
piero w ostale; swej kreacyj. leduolność gry, 
nie wpadającej nigdy w szarże, prosłofa używa: 
nych dla charakterystyki postaci środków! i zna 
komicie uchwycona maska przy odpowiedniem. 
stosowaniu gestu zasługuje na pelną, bez za” 
strzeżeń pochwałę. P. Melinie natomiast nie udał 
się Kaizer Nr. 1. Byl niesmacznie wymuszony, 
uliva- kabareiowo śmieszny, pretensyonalny do : 
przesady, nieodpowiedniej nawet we farsie. 

Typy dwóch adwokatów wyszly dobrze w 
kreacyach pp. Rygiora i Orzechowskiego. Były 
odmienne, ruchliwe, wyraziste, wolne od sza- 
Manm. P. Bygier miał bardzo dobry wieczór. 

7, ról drobniejszych zasługuje na wyrożnie- 
nie rola p. Dęhowicza, znakomitego jako przewa. 
dniczący trybunału i rola p. Śmietańskiego ja- 
ko woźnego. 

Artur Ćwikowski, 
— 0 40 — 
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Jeszcze sprawa posła Dąbzla. 


| mnie, natomiast skazał z art. 126 kod. kar. 


= WARSZAWA, 24. lipca. 

Przed sądem apelacyjnym odbył się dal- 
szy ciąg sprawy posła Dąbala, skazanego na 
5 lat cięzkiego więzienia. 

Jak wiadomo, sąd okręgowy, po wydaniu 
wyroku skazującego utrzymał w mocy środek 
zapobiegawczy, nakazując bezwzględne zatrzy- 
manie w areszcie skazanego do czasu uprawo- 
mocnienia się wyroku. i 
' Dąbal, działając przez obrońcę swego aaw. Du. 
racza odniósł się ze skargą incydentalną do 
wadu apelacyjnego, domagając się bezwzględne- 

wypuszczenia go na wolność, mimo zapa- 
dłego wyroku skazującego. - ; 

Wobec tego — mówi Dąbal w swej skardze 
że Sejm Ustawodawczy wydał mnie jako posła 
na ten Sejm w chwili, gdy urząd prokuratorskt 
wnosił o pociągnięcie mnie do odpowiedział: 
mości z art. 102 i 129 kod. kam. 
okręgowy z żadnego z tych artykułów nie 
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Organizacya pracowników państw. 


W wykonaniu rezolucyi kongresu pracowni- 
ków państw. województwa lwowskiego z 29 
czerwca 1922 odbyły pod przewodnictwem PP, 
Prof. Dzieślewskiego i Dyrektora Polakowskiego, 
względnie Prof. Ujejskiego i Dyr. Polakowskiego 
wszystkie, istniejące we Lwowie zwiątki i sto- 
warzyszenia pracowników państw. w ilości 85, 
dwa współne posiedzenia w dniach 18 i 21 lipca 
b. r., celem: 

1) zorganizowania ogólnego związku prac. 
państw. województwa lwowskiego, 

2) zrealizowania rezolucyi, żądającej od 1-go 
maja 1922 ustawowego zrównania uposażeń tych 
pracowników z uposażeniami oficerów. 

Uchwalono: Nie naruszając w niczem auto- 
nomii dotychczas istniejących związków zawo- 
dowych i przewidując utworzenie kół powiato- 
wych i najogólniejszego związku centralnego 
w Warszawie, przystąpić natychmiast do zorga- 
nizowania na terenie województwa lwowskiego 
związku, zrzeszającego w sobie wszystkich bez 
wyjątku pracowników państwowych. 

Wybrano komitet organizacyjny, w skład 
którego weszli: pp. dr. Markowski jako prze- 
wodniczący oraz członkowie: Iwiński, Kryciń- 
ski, Kwiatkowski, Maxamin, Bajsarowicz, Hilczer, 
Potencki i Rudnicki z tem, że związki urzędni- 
ków z akademickiem wykształceniem dodatko- 
wo wyznaczą sweich delegatów. 

Komitetowi temu poruczono prowadzenie 
agend organizacyjno-przygotowawczych, jak zre- 
dagowanie projektu statutu i t, p. Komitet ma 
ungować w permanencyi do ukończenia prze- 
kazanych czynności (w przeciągu trzech tygodni) 
i odbywać wspólne posiedzenia co czwartku ka- 
żdego tygodnia. 

Wobec zaś nadspodziewanie długo trwające: 
60 przesilenia rządowego, uchwalono: nie na- 
Puszając tenoru żądania rezolucyi kongresowej 
w sprawie ostatecznego, ustawowego zrównania 
oa l maja 1922 płac pracowników państw. 
z płacąmi oficerskiemi, względnie tymczasowego 
przyznania 200 proc. dodatków do pełnego upo- 
pra za czerwiec, cierpliwie i ostatecznie cze- 
"cali Zrealizowanie tego postulatu do ukon- 
sy meowanią się rządu, nie dłużej jednak jak 14 
Pa zlikwidowaniu przesilenia. 

Stosownie do tego wysłano, uchwalone pos 
nagliėnie tele 


‘“graficzne do wszystkich miarodaj- 
nych czynników, 
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Mandat angielski nad Palestyną. 
LONDYN, 24 lipca (Pat.). Polradio. Mandat 
angielski nad Palestyną zytwierdzony został 
przez Radę Ligi Narodow jednomyślnie z zastrze- 
żeniam uregulowanił kwestyj miejsc świętych. 
—BE— 


PASAŻ 


i w dnie 
pasa? Mikolascha, 


następne 


ed dziś 


że żądjdłą decyzyą 
skazał | do sądu Najwyższego. 
KI CY, ŻZESETWPY Z A DOC SST TE ERY O OENE 


w 5 wielkich aktach pt.: 


„DZIEŃNIR LUDOM.Z* 


Tancerka 0 Sowietach. 


PARYŻ, 24. 7. (Pat.) Połradio, Izadora Dun- 
can oświadczyła w rozmowie z przedstawicie- 
lem „Excełsiora y że przedsięwzięła swą po- 
dróż do Rosyi będąc znużona życiem w Euro- 
pie i mając nadzieję znałezienia w Rosyi no- 
wej prawdy. W Moskwie pragnęła ona urządzić 
nową szkołę dła tysięcy dzieci, ale nie można 
było znależć lokalu ani łóżek nawet dla 50 
dzieci. Znalazła ona tam nierównie mniej ory- 
ginalności, aniżeli się spodziewała. Zdaniem I- 


(Go do wydania z którego to artykułu władze sąt 
dowe do Sejmu się nie zwracały); że utrzymanie 
w- mocy aresztu prewencyjnego w tych warun” 
kach jest pogwałceeniem nietykalności posel. 
skiej, — proszę o uchylenie decyzyi sądu o- 
kręgowego i zarządzenie natychmiastowego zwol 
nienia mnie z aresztu. - 

Sąd apelacyjny po wysłuchaniu obustron- 


nych przemówień, po krótkiej naradzie odrzu- zadory Ducan — bolszewicki świat urzędowy 
cil skargę incydentalną Dąbała w przedmiocie usiłuje imitować maniery dawnych klas posia- 
zmiany środka zapobiegawczego. dających. 


Wobec tego skazany poseł pozostaje na- 
dal w areszcie śledczym. 

Obecnie pozostaje mu już tylko droga a- 
pełacyi, co nastąpi 'w sierpniu, po ogłoszeniu 
motywów wyroku sądu okręgowego. 

Poza tem óbrońca Dąbała i świeżo zapa- 
sądu apelacyjnego ma zaskarzyć 


W Moskwie poślubiła ona młódego poetę 
rosyjskiego, który nie zna żadnych jezyków, 
prócz rosyjskiego, A poniewaz ona nie zna ro: 
stjskiego przeto małżonkowie porozumiewają, 
się na migi, oraz zapomocą rysunków. Dale: 
mórriła Ducan — o cierpieniach rosyjskich wło. 
ścian i robotników pod rządam. sowieckimi i 
oświadczyła wkońcu, że Rosya jest krajem bar: 
barzyńskim, po opuszczeniu którego odnalazła 
w Paryżu swą prawdziwą ojczyznę. > 
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Walka Z analfabetyzmem w wojsku. 


W Krakowie zawiązał się Okręgowy Komitet 
zwalczania analfabetyzmu w wojsku, 

W mysl powziętych uchwał, zadaniem Ko- 
mitelu jest uruchomiewie w czasie od 1 paździer- 
nika r. b. do 31 marca 1923 r. kursów dla na- 
uczania żołnierzy-analiabetów, ‘ktorych w tutej- 
szym okr. korpusie jest około 7 tysięcy. 

jKoszta prowadzenia tych kursów, przekra- 
czające 40 miljonów, postanowiono pokryć dro- 
gą skłiadek. 

Na prowincyi we wszystkich garnizonach po- 
wstaną za inicyatywą dowódców garnizoów Ko- 
mitety Miejscowe na podobnych podstawach, 
jak Komitet Okręgowy i pracujacy z nim w sci- 
słem porozumieniu i zależności od niego. 
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3 ruchu robotniczego. 


$ WSPÓLNE POSIEDZENIE prezydyum Rady 
Rob, PPS, delegatów Wydziatu Wykon., Okręg 
Komisyi Zawod, przewodniczących Związków Za- 
wodowych i reprezentantów organizacy! budowla, 
nej, odbedzie sie we wtorek o godz. 7. wiecz. 
w lokalu Okr, Komisyi Związków Zawodowych, 
ul. Ormiańska | 2. IĘ p. 


5 BACZNOŚĆ TOW. MURARZE I CIEŚLE! 
Omijać Lwów aż do odwołania, gdyż jesteśmy w 
strejku. $ 


$ BACZNOŚĆ ROBOTNICY STOLARSCY! ©- 
mija firmę „,Dąb', gdyż ze względów niewłaści- 
wej i miecnej roboty kierownictwa, robotnicy za- 
stanowili tam pracę dnia 10, 7. 


Kronika samborska. Horodyński, przewodniczący. 


Staraniem Kom. miejscowego PP3. zwoła- $ BACZNOŚĆ ROBOTNICY FRYZYERSCY! 
no publiczne zgromadzenie na panie w Zwo-| Z powodu konfliktu pomocników fryzyerskich z 
rze na dniu 16 bm. Przewodniczył tow. Zając | pryacypałami, należy omijać Kołomyję aż do od, 
Jan, referat o Ssytuacyi politycznej w Polsce O | wołania. 
zamachu na 8.godzinny dzień pracy, o brater- 
stwie ludów tow. 5, z Sambora, 

Zgromadzeni wysłuchali przemówienia re- 
ferenta, który wyjaśnił co grozi klasie pracu- 
jącej gdy reakcyonista Korfanty będzie rządził. 
Następnie omawiał wybory do Sejmu i wyka 
zał stanowisku kleru, wrogie klasie pracującej 

5mutnym objawem jest pewna  ospałość 
wśród robotników jaka się daje u nas zauważyć. 
Winę ponoszą ci, co obiecywali robotnikom 
gruszki na wierzbie komunistycznej, zamiast bu- 
dzić w nich energie do celowej, organizacyjnej 
pracy. 
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Komunikaty. 


X LEGIONIŚCI! W środę 26 bm. zebranie w 
| sprawie owchodu rocznicy 6-go sierpnia f zjazdu 
krakowskiego (w lokalu Stow. ul, Ziełona 7). — 
Obecność wszystkich konieczna. 


w BACZNOŚĆ KELNERZY! Dnia 27. czwartek 
o godz. 1 w nocy odbędzie się zgromadzenie w sali 
Rynek |. 8. — sprawy ważne. Obecność wszyst. 
kich konieczna. Zarcząj 


x DO ZARZĄDÓW KÓŁ MIEJSCOWYCH Z. 
Z. K. ZAWODOWEGO ZWIAZKU KOLEJARZY, 
W OKRĘGU DYREKCY! LWOWSKIEJ. Dnia 5. 
sierpnia o godz. 9-tej Papin r Greg 
Pa”. A dza > tZ. Z. K. we Lwowie, przy ul. Gródeckiej l. 68, 
wycia E, moji SWE PETOT się walny doroczny zjazd okręgowy 
. Ma ike a © f i delegatów Kół Porządek dzienny regulamin, wv- 
Tow. Kochański, czyni skuteczne usiłowa. | hr i SMór chia noie 
nia dla zebrania funduszów a liczny zastęp | pp Las: Ea A e W wg 
; à - Lat (LA y Każde koło musi wysłać delegatów, w stosun- 
słuchaczy (zapełniona salta teatralna) na po- ku 1 ddlegat na 300 członków 
wtórnej prełekcyi lnż. Libańskiego w dniu 21. F eg Zai k Z. Z.K 
bm., Świadczy iż Stanisławów może stać stę yo yS dh I Drt IE 
oŝwiatowym ogniskiem dla wschodniej połaci NT WE 2 
kraju. TOWARZYSTWO BRATNIEJ POMOCY STU- 
W dniach 29. (sobota), i 30. (niedziela) |DENTOW POLITECHNIKI LWOWSKIEJ urzą- 
odbędą się dalsze prelekcye Inż. Libańskiego |dza kursa przygotowawcze do egzaminu kwali- 
„O zdumiewających odkryciach naukowych“. |fikacyjnego dla nowostępujących na Politechni- 
Prelekcya sobotnia na (emat: „Wyników |kę Lwowską, z następujących przedmiotów : 
badań nad różdźką czarodziejską” a niedzielna | geometrya wykreślna, fizyka i przyrodoznawstwo, 
z dziedziny „Odkryć astronomicznych i pogłą- |Kursa rozpoczynają się dnia 1 września r. b. 
dach na budowę wszechświata". Zgłoszenia i bliższe informacye w lokału Tow. 
Bratniej Pomocy, w godzinach urzędowych od 
6—7 wieczorem, t 


Uniwersytet ludowy w Stanisławowie. 


W porozumieniu z U. L. Im. Adama Mi- 


_ 


WE M o) o 
| RÓ RAZ a) 


UWODZICIELKA 


am OD m, 


m 


— 


8 „DZIENNIE LUDOWY“ 


902 NAJLEPSZA PASTA NA OBU WILEI 


CZYŚĆ OBUWIE 


Owe łanie prezy an GLÓWNA 
SKŁADNICA LWOWSKA: HURTOWNIA KOLONIALNA KL. TAŃSKIEJ 3. 


|V| OGLOSZENIA. |4 
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<> gad materyałów i farb 
cjzy Hübner, Lwow, Rynek JO : 


06 ITA SZW NASTA 
doskonale obZzaajomiony z kompre- £ 
sorani ameniakalnymi motorami | 


poleca 

Wa posiewy jesienne! f 
BAJCE nasienną wyroku inż. chem. Chmielewskiego, £ 
niszczącą zarodniki grzybków pasożytnych na ziarnie jak śnieć, B 
murz, > rdza itd. i Ak ziarno od N %00 K 
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2 POKOJE I KUCHNIA w pięknej willi w Samborze 
i | Obcasy: 1 zelówki romanon 
: BERSON 
Peo A EST 
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È elektrycznymi o prądzie zmiennym | 
4 do raiimeryi nańty poszukiwany. — $ 


| Zgłoszenia ua Administeacyi pod Rafinerya. 


chqia ewentualnie wynajmę. Zarazem poszukuje się po- 
koju umeblowanego lub bez z osobnym wchodem ewen» 
tualnie wspólny wchód także w Borysławiu. Zgłoszenia 
Nahirny Sambor. 39—4 


34, poszukuje zdolnych robotników i robotnice. — 


Zgłoszenia codziennie od 8 rano do 6 wieczór. 1013| 8 


SG PÓŁKA KRAWIECKA „Postęp, ul. Leona Sapiehy 


A WC CZY WY 


NY Awa 


zamienię na takież w Borysławiu lub 1 pokój i ku- 
za a lästei 1 zachowuja elelancje 


0000 SBAA 


bea ROD GLK | Drienka 


P> rogatki Żółkiewskiej). - E 
CKORNBY weneryczne, skórne, zastarzałe — 
"a E leczy awowymiimtm 20 


Dr. FRISCH ulicą Wałowa T | UJ |LIOWYM 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznych ZBEKAEMECINŁ i 
Dr. J. MUND i 7%, S otzetan 


18 Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej). 


Lekarz chorób wene- 

rycznych i skórnych Dr. A. NADEL 
28 —10 ordynuje od 12—1 i od 3—5 pop: 

PLAC HALICKI 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTRALNĄ) 


Dr. SCHWARZ 
specjalista chorób skórnych i wener. B Sekundarjusz | 
szpit. powszech. ul. Słowackiego 4 (naprzeciw gł. poczty). | 
48—18 Leczenie lampą kwarcową. 


887 LEKARZ.DENTYSTA 


Br. Hugo DATTAER 


_Lwów, pl. Maryaek FS (dawniej Hotel Francuski) 


wsszego obuw: 10. 
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Ostrzeżenie! 


Ze względu na pojawienie się naśladownictw R 
należy zwrócić uwagę, że jedynie prawdziwą jest $ 


| Sól radjo-jodowa „Galen“ 


polecana przez wybitnych lekarzy. Według badań 
naukowych zawiera ona obok jodu jeszcze rad 
| (radium), wskutek czego sól ta okazała się o 
wieje skuteczniejsza, aniżeli wszystkie inne sole 
jodowe w charobach, gdzie jod łub rad jest 
wskazany. 
Ządać tylko sol radjo-jodową „Galen“. 

Do nabycia w aptekach, drogueryach, skła- 
dach wód mińeralnych — lub wprost w wytwórni 
chem „Gałen* Lwów, Piekarska 53. 


„STILLEBÓWKREĆ, 
Ważne dla p. p. Inżynierów, Architektów i Bodowniczych, 


| 
| 
| Zawiadamiamy, że pierwsza lwowska 
fabryka cegieł maszynowych, dętych oraz 


ręcznych została uruchomiona | ma gotową 
cegłę na placu do zbycia 


Zarząd iabryki Stilierówka 
39—1 ul. Snopkowska 1. 


IAI oveni Krani 


Gabel i Sternberg | 


31 12 Specjsłista ehoróh skórnych i wenorycznych 


r. MICHEL SRLPETER Lwów, ul. 3 Maja 7.  o7—2 jj 


Lwów, Żykstuska 17, ord. od 8—9 i 12—6. 


Telefon Nr. 677. Adres telegr. Gabelsternberg" $: 
j wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘC. Załatwia przeprowadzki w kraju i zagra- p 
s* |, FRIEĘDMANA, Lwów, ul. Sykstuska -4 nicą własnymi patentowanymi wozami me- 7 


blowymi, po cenach nader przys ZE 
| 1014 zaj aa | szk 
| wa A, BRAUN wa 


074 _ 


Rułowskiego |. 


Nadwycajne Walne Zpromadzoie 
Mzolerów I Pratowników Hulomobilowych 


odbędzie się 
dnia 30 VII o godzinie 9 rano 
| w sali przy ul. Zielonej 7. 
Wzywa się wszystkich intereso: 


| STUDNIE WIERCONE | 
HQ dla budowy we Lwowie, wykonuje od 12 8 
R do 15.000 Mp. za 1 mb. łącznie z ru.ami, j 
ją pompy wypożycza się na cały czas budowy. Ai 


JE Firma Fr. Dominik Lwów, Listopada 37, 


` R Ty? z PAR oleca ł na kost 8 
wanych by się jawili jak najliczniej. i E g pi ngiti PWEPENEENEZEEK"PRRC A 
Na porządku dziennym sprawa cen" płaszcze i ubrania męskie STA PALĘ E 
nikowa. 'po cenach konkurencyjnych T Í | Eepe 
"ia" ZARZAD ZWIAZKU. | yjny wykonuje najtaniej 


Ryw A Gaidgzier Lwis, yte. 


Zastępca rze redaktora i redaktor odpowiedzialny : : JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Gołdmana we Lwowie, e, ul. Sykstu nykstuska l. 19. 


